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tecznych. 


rach dzienników. — Listy: należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata miejscowa; 


Komunikaty bojowe. 
Z dnia 25 stycznia 1919. 
Biuro prasowe N. D. W. P. podaje :, 


„, W grupie łwowskiej położenie 
niezmienione. 

W grupie pułk. Kulińskiego 
utarczki patrolowe w okolicy Kozie, Doma- 
żyra i Ziernisk. 

W grupach gen. Zielińskiego 
i pułk. Sikorskiego nie było zmian. 


Z dnia 26 stycznia: 


Grupa lwowska: W godzinach po- 
łudniowych artylerya nieprzyjacielska ostrze- 
liwała silnie centram miasta. Szkody woj- 
skowej nie było. Nasza artybrya odpowia- 
dała ogniem. Na południowym odcinku 
utarczki patrolowe. 

W innych grupach położenie na 
ogół niezmienione. 


Lwów 27 stycznia 1919. 


Problem rządu. 


Polska stoi dziś u wrót nowej ery. Dro- 
ga do niej prowadzi przez Konstytuantę. Jest 
ona najważniejszym czynnikiem w życiu na- 
rodu, punktem zwrotnym jego historyi. Jest 
to błogosławieństwem dla nas, że własny 
ustrój możemy sobie tworzyć sami, że nikt 
nam nie narzuci cbcego reganta, ani nie 
każe iść pod jarzmo obżej naszemu duchowi 
konstytucyi. Będziemy mogli być dumni, je- 
żeli tej pracy nad własną przyszłością doko- 
namy umiejętnie, dobrze i z godną rozwagą, 
Już sam fakt, że w chwili wyborów do Kon- 
stytuanty Poiska jest wewnętrznie spokojna 
i mie rozdzierana przez waśnie partyjne, 
które wprowadziły chaos w ruch przedwy- 
borczy w Niemczech. zburzyły zupełnie 
wszelką pracę ustawodawczą w Rossyi — 


zde 


. ROZWADOWSGCY 
W POWSTANIU STYCZNIOWEM. 


PY. 


Działa rosyjskie siały gęstym ogniem 
kartaczowym, a gdy z powodu znaczniejszej 
odległości nie czyniły w polskich oddziałach 
najmniejszego spostuszenis, zamiast kartaczy 
zaczęły na błonia padać granaty. Wzdłuż 
błotnistej strugi, błońia przecinającej, kolu- 
mna posuwała się wolno i spokojnie w stro- 
nę linii lasów — kawaleryę wiódł Jen Ober- 
tyński, zamykał oddzialik komendant Tomi- 
sław Rozwadowski. Wśród granatów, które 
padająę w biotnistą strugę, me wybuchały 
a jedynie ślad swój znaczyły szer'ką roz 
pryśniętę kaskadą wody i błota, jawiła się 
chwila krytyczna, kiedy od skrzydła poczęło 
zagrażać wojskom powstańczym okrążenie i 
gdy już dwa szwadrony dragonów rossyjskich 
gotowały szarżę. Wtem w mguieniu oka do- 
wódzca kawaleryi polskiej zoryentował się 
szybko w poważźnem położeniu, uformował 
swój szczupły zastęp w jedem szereg, jakby 
chciał przejść do bezwłocznego ataku i tym 
udanym manewrem wpłynął niewątpliwie 
na zmianę planu kawaleryi rossyjskiej, 

W kilka minut po przejściu owej strugi 
zdarzył się charakterystyczny epizod. Oto 
z oddziału Czerwińskiego nadjechał wycią- 
gniętym kłusem Valentin Hauterive, a wy- 
wijając rewolwerem, wydał roskaz w imie- 
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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiem dni poświą- | 
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Wtorek, 28 Stycznia 1919. 


już ten sam fakt może być dowodem naszej 
dojrzałości do życia niezałeżnego. 

Wolność, o jaką walczył oręż polski 
wszędzie i zawsze, nie jest jednak wynikiem 
tylko zbrojnej rozprawy z wrogiem. Wolność, 
o którą nam dziś przedewszystkiem idzie — 
nie jest również owocem abstrakcyjnych za- 
sad, ani filozoficznych badań. Albowiem po- 
wstaje ona, podobnie jak dobre prawa, dzięki 
doświadczeniu życia codziennego i tych spo- 
strzeżeń, jakie robimy w ciągu naszego życia 
na szeregu faktów. Tem się tłumaczy, dla- 
czego naród tak się obawia złożenia władzy 
w ręce d ktrynerów, ludzi oderwanych od 
życia realnego, dla których droższą jest ich 
własna idea, niż faktyczny dobrobyt kraju. 

Obeenie dokonywa się ta ważna zmia- 
na w życiu narodów, że nie chcą one być 
biernymi pionkami w ręku jednego władcy 
lub kiku, lecz przez jak najszersze swe 
przedstawicielstwo brać udział w rządach 
i dochodzić bezpośrednio do głesu przy 
wszelkiej sposobności, wszędzie tam, gdzie 
interesy ich są przedmiotem reztrząssń. Do 
tego jednakże potrzeba zupełnego uświado- 
mienia i prawdziwej woli stanowienia o 
sobie. 

Każdy naród powinien dążyć do tego, 
aby nie być jedynie masą indywiduów, ale 
zarazem powszechnością, jednoczącą Bię we 
wspólnej działalności, wspólnej myśli i wspól- 
nych celach. Takie atoli zrzeszenie potrze- 
buje siły, któraby je spaała i kierowała 
nim, zabezpieczając spokój i porządek, nako- 
niee posuwała naród na drodze rozwoju. 

Siłą taką jest rząd. Rząd winien być 
wyrazem wielkiej siły, aby przez swą sła- 
bość nie musiał być okrutnym. Bolszswicy 
rossyjscy, bezsilni w swej szczupłej garstce, 
szukają pozorów siły w niesłychanie krwa- 
wym terrorze. Rząd musi być mądry, aby 
przy najmniejszem ujęciu niezależności je 
dnostce, każdemu jednax wszezepić poszano- 
wanie prawa. Nadewszystko zaś od rządu 
domagać się należy, iżby był siłą moralną, 
którą każdy uznaje, W przeciwnym ra- 
zie rząd opiera się na bagnetach woj -ka, 
szpiegach i więzieniach. A dziś istnieć może 
tylko władza, która umie panować nad du- 
szami ludzkiemi swcim autorytetem i sza- 


Rok 109. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają ceało- i 
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miary petitowej. 


Podwale 1. 3. 


cunkiem i umie wpoić w swych współoby- 
wateli miłość i poświęcenie dla kraju i je- 
go mieszkańców. Działalność rządu musi 
być ponadto jawną, bo każde ukryta działa- 
nie rodzi nieufność, która jest największym 
wrogiem wszelki*go rządu. Ustawiczne utrzy- 
mywanie kontaktu z narodem pozwala rzą- 
dowi kontrolować każdy swój krok, popra- 
wiać omyłki 1 nie stracić z oka celu, do 
którego dąży całe społeczeństwo. W przeci- 
wnym razie rząd traci ufność: narodu, & Za- 
raz*m zaufanie do siebia samego i staje się 
wy tępnym, spadajac coraz niżej w swych 
czynach i opinii publicznej, która zaczyna 
dążyć do jego obalenia. 

Dzisiejsze prądy kultury eutcopejskief 
coraz silniejszy wywierają nacisk w. tym 
kierunku, aby dany rząd pis był skostnia- 
lym w swych tradycyach lub doktrynie. 
Każdą nową ideą powinien zająć się i brać 
z niej wszystko, co posiada dobrego i cen- 
nego. Skądkolwiekby wychodziła rozumna 
inieyatywa, meleży ją wziąć pod rozwagę. 
Walka przeciw myślom, ideom, prądom no- 
wym, walka bezmyślna i zaciekła świadczy 
o zupełnym bankructwie rządu i przypomina 
znane pow.edzenie Bakona: Qui nova re- 
media accipere nolit, nova mala expectet. 

Doświadczenie o zmienocści stosun- 
ków i warunków życia uczy wyrozumiałości 
dla nowych prądów, przeciw którym niepo- 
dobna występować z%ogniem i mieczem, bo 
takie ideowe krucyaty nie osłabiają nowych 
myśli, a bezużytecznie wyczerpują s'ły społe- 
czeństwa i rodzą niebezpieczeństwo gwał- 
townego przeprowadzenia reform. R:formy 
zaś nie w tem się zasadzają, aby na miej- 
scu jednego ustroju politycznego, koniecznie 
stangć musiał inny i żupełnie tamtemu 
przeciwny, gdyż wiemy, ża republika sama 
przez się nie gwarantuje wolności i nie jest 
z nią jednoznoznacza, najlepsze prawa nie wy- 
kluczają możliwości tyranii, a wolność może 
istniec tam, gdzie prawa 84 ni doskonałe. 

Człowiek bowiem jest utworem o zło- 
żonej organizacyi psychicznej i nie jest wy- 
łącznie obywatelem, lecz ietotą, która wy- 
twarza stosuaki rodzinne, ma swe obyczaje 
i przyzwyczajenia. Te zaś mogą być lepsze 
lub gorsze w każdym ustroju i każde ciało 


| niu naczelnika oddziału, aby zastęp kawale- 


ryi Rozwadowskiego wykonał natychmiast 
atak na dwa szwadrony dragonów rossyj- 
skich i na ziejące ogniem w ich ubezpiecze- 
niu działa. W myśl tego rozkazu 56 jeżdżeów 
polskich miało przejść do ataku na 240 ros- 
sgjskich i działa, — zastęp drobay i do mi- 
htaruych operacyj tego typu niezbyt przygo- 
towamy przeciw pięciokrotnej niemal prze- 
wadze wroga, rozpurządzającego ponadto 
ogniem kartaczy i granatów. 

Gdyhy ten rozkaz, jak później. okazało 
się, wydany przez nacz-lnika ka*aleryi Czer- 
wińskiego bez wiedzy Zapałowicza, był w rze- 
ezywistości wykonany, legionowa Rokitna, 
ów brawurowy atak szalonej odwagi żołnie- 
rza polskiego z łemów dogasającej, wielkiej 
wo:ny obecnej — miałaby w szarży na bło- 
uiach tyszowieckich w styczniowym boju po- 
krewną kartę. heroieznym wymkiem znaćzo- 
ną, a obok czynów Wąsowicza i jego. nie- 
ustraszonych towarzyszy, atak na błoniach 
tyszowieckich byłby podobnym wyrazem Sza 
lonej brawury bez jakiejkolwiek nadziei 
uwień'zenia ataku pomyślnym wynikiem. 

W lesie rozbito obóz. Straty podczas 
odwrotu zie były znaczne: dwu zabitych i 
kilkunastu rannych, opatrzonych przez leka- 
rza oddziału dr. Juwenała Niewiadomskiego, 
który niedługo potem zginął na posterunku, 
wrzucony wraz z dziewiętnastu rannymi przez 
żołnierzy rossyjskich do ognia na folwarku 
mołozo wskim. 

Po odejściu na Wołyń oddziału Leszka 
Wiszniewskiego, który przez czas krótki ope- 
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ustawodawcze winno wziąć za podstawę 
swych prae dokładny materyał z psycholo- 
gii danego narodu, nie zaś tworzyć jakieś 
prawa dla wszystkieb. 

Gdy przyjrzymy się istotnie szaleń- 
czemu tańcowi ustaw i rozporządzeń rzą- 
du bolszewickiego w  Rossyi, ustaw fco- 
raz dziwniejszych „nowych* i bardziej nie- 
zwykłych, widzimy całą czezość nagłego 
przewrotu. Reforma, która chce zmienić 
wszystkie dotychczasowe stosunki, jest z gó- _ 
ry skazana nie tylko na upadek, ale ina to, ` 
ża wywołała reakcyę. Gwałtowny przewrót 
nie buduje nic trwałego. Burza, która wszyst- 
ko przewraca i zmienia, przemija szybko, a 
po niej znowu podnosi sig zboże pochylone 
i drzewa puszczają nowe pędy, jak dawniej. 
Największe zmiany dokonywują się „powoli. 
Kropla wody jest większą siłą, niż najgwał- 
towniejszy wulkan. Przyjmuje się tylko to, 
co długo myśl ludzka przygotowuje i co 
urządza się z wolą i życzeniem wszystkich. 

Stąd też czyto Zgromadzenia ustawo« 
dawcze czy zwykły rząd przed każdą refor- 
mą muszą sondować opinię narodową i iść 
po linii woli całego społeczeństwa. 


Najazd czeski na Slązk. 


Protest I. J. Paderewskiego. 


Prezydent Ministrów Paderewski, jako 
Minister spraw zagranicznych wystosował 
do ministra spraw zagr. Republiki czesko- 
słowackiej w Pradze depeszę, protestującą 
energicznie przeciw ruchom oddziałów cze- 
sko-słowackieh , zmierzającym do owładnięcia 
polską częścią Slązka, oraz zażądał szczegó- 
łowych wyjaśnień powodów napadu, który 
jest pogwałceniem prawa międzynarodowego, 
jakoteż układów zawartych między Radą Naro- 
dową Slązka uznaną przez Rząd polski za 
jego organ zastępczy, a Narodnim Vyborem 
w Pradze w dniu 5 listopada 1918, 

Depesza stwierdza, że w Księstwie Cie- 
szyńskiem panuje najżupełniejszy spokój, 
W Zagłębiu węglowem stosunki tak dalece 
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skiego, rozgorzała nowa potyczka między | jąc% się od strony Hrubieszowa. Dwie kom- 


Mołozowem a wsiami Miętkiem i Starą Wsią 
Około południa padły pierwsze strzały arty- 
łeryi rossyjskiej a równocześpie buchnęty 
płomienie folwarku Taczapy. Artylerya ros- 
syjska strzelała w las, aby w szeregi mło- 
dego żołnierza polskiego wnieść zamieszanie, 
Po pewnym czasie zaczął zbliżać się do lasu 
łańcuch tyral erów rossyjskich od zachodu 
i południa. W cyplu lasu, wysuniętego w tych 
kierunkacó, kryły się za drzewami lub le- 
żały w rowie na jego skraju dwie kompanie 
pod dowództwem Bielińskiego i Ubysza. Giy 
nieprzyjacielskie linia zbiżyły się do lasu 
na odłegłość okoła stu kroków, przeszły ona 
do ataku i w trzykroinych wypadach na ba- 
gnety odrzuciwszy tyralierę r. ssyjską, znie- 
woliły ją do zupełnego odwrotu. 

W walkach, jakie uie ustawały, zginął 
Tad:usz Rozwadowski, który przed potyczką 
przeszedł z oddziału konnego do piechoty. 
Sym Wiktora, urodził się w  Różyskach 
w r. 1848 Gdy powstanie wybuchło, uczę- 
szezał ma wydział prawniczy Uniwersytetu 
lwowskiego, Razem z braćmi i przyjaciółmi 
wstąpił do oddziału jazdy Zapałowieza. Po 
potyczce pod Tyszowcami wziął karabin do 
reki i przyłączył się do kompanii piechaty, 
złożonej w znacznaj części z towarzyszy uni- 
we:sytgckich, Pod Mołozowem zajmował sta- 
nowisko w cyplu lasu najdalej wysuniętym, 
Po odparciu ataków wszyscy byli podnieceni 
świeżo osiągniętym sukcesem i w doskona- 
łem usposobieniu. 1 

Niebawem jednak las został zaatako- 


rował z wojskami Zapałowicza i Czerwiń-| wany przez drugą kolumnę rossyjską, zbliża- 


panie, stojąca na straży południowego krańca 
lasu, dostały rozkaz odwrotu w głąb, gdzie 
znajdowały się główne siły oddziału. Strzeły 
padały gęsto ze wszystkich stron. Tadeusz 
szedł wolno w towarzystwie Kazimierza Tru- 
skolaskiego, gdy nagle rozległo się głuche 
uder:enie i Rozwadowski kulą w głowę ugo- 
dzony, runął. Towarzysze broni odnieśli ciało 
do obozu, gdzie też zostało pochowane. 

Po chwilowej ciszy, pod wieczór rozgo- 
rzała walka ponownie. Od strony północnej 
zerwała się giarczysta strzelanina z dział i 
karabinów. Wyprawieni wywiadowcy donie- 
śl miebawem, źe dwie kolumny rossyjskie, 
napierające od Zamościa i Hrubieszowa, po- 
łączyły się i zaatakowały las, zajęty przez 
oddziały Czerwińskiego. Pod naporem zna- 
cznych sił nieprzyjacielskich oddziały te po- 
szły w rossypkę i eofały się szybko z linii 
bojowej wśród wielkiego zamętu, jaki nimi 
owładnął, Pozbawieni dowództwa ustępowsli 
w nieładzie, to też wobec energicznego ros- 
syjskiego atekn mi»li znaczne straty. 

Dzielnie broniącym się o idziałom Za- 
pałowicza groziło eskrzydlemie, gdy linia, 
trzymana przez Czerwińskiego padła i gdy 
wskutek tego nacierająca piechota szybko po- 
suwała się po leśnym obszarze. W tych warun- 
kach stał się nieuniknionym odwrót ku grani- 
cy galtcyjskiej, którą też oddziały przekre» 
czyły w okolicy Zernik-Rźeczyty, 
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są uporządkowane, że produkcya węgla się 
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Jeżeli do tej pory odpowiedź nie na- 


wzmaga, wobec czego niema nawet pozoru, | dejdzie, rozpoczną się kroki nieprzyjacielskie 
któryby w najmniejszej mierze usprawiedli- | na całej linii. Upewniali przytem, że sprawa 


wiał pogwałcenie terytoryum polskiego przez 
Czecho-Słowaków. 

W końcu oświadcza Paderewski, że 
żołnierze polsey, postawieni przez atak 
czeski w stan usprawiedliwionej obrony, mu- 
sieliby go odeprzeć. Odpowiedzialność za 
rozlew krwi, któryby z tego wyniknął, po- 
niesie wyłącznie rząd czesko-słowacki. Rząd 
polski ma najgorętsze pragnienie uniknięcia 
tego krwi rozlewu. 


Informacye Polsklej Komisyi Likwi- 
dacyjnej. 

Z Komisyi Likwidacyjnej komunikują 
w sobotę wieczorem: Z pod Jabłonkowa wy- 
parto Czechów z powrotem na Węgry. Do- 
konali tego cobotnicy Trzyńca wraz z gór- 
nikami, którzy z drugiej strony od południa 
rzucili się na najeźdźców. Czesi wy:ofu.ąe 
się, zabrali z sobą wielu jeńców cywilnych. 
Ks. Michejdę w Nawsiu napadli, wypoliczko- 
wali i zniszczyli mu całe urządzenie. Na pół- 
noc od Frysztatu robotnicy z Trzyńca i Kar- 
winy wypierają Czechów. Jest nadzieja, że 
za parę godzin odzyskaną będzie przeważna 
część zagłębia węglowego. Zapał obrońców 
polskiego Slązka rośnie z każdą chwilą i 
przemienia obronę prastarej dzielnicy pol- 
skiej w powszechny ruch ludowy. Komisya 
angielska i amerykańska bawi w Cieszynie. 
Wszelkie pogłoski, jakoby napad na Slązk 
wykonany był na życzenie lub za zgodą 
państw sprzymierzonych, lub zgoła przez nie 
kierowany, są bezpodstawnym wymysłem. 

Komisya Likwidacyjna w niedzielę wie 
czorem podaje następujące informacye ze 
Slązka: W ciągu dnia dzisiejszego wojska 
czeskie zajęły Żebrzedowice i Próchnę. Czesi 
maszerują także od Frydka i Jahłonkowa 
wielkiemi masami ku Cieszynowi. Rada Na- 
rodowa ślązka ocenia sytuacyę jako bardzo 
poważńą. Czesi aresztują w czasie swego mar- 
szu wybitne csobistości polskie i działaczy 
polskich na Slązku. Między innymi zostali 
rzez Czechów aresztowani: Inż. Józef Kie- 
ód, kierownik szybu w Dąbrowie, oraz jego 
żona Zofia, siostra prof, Grabskiego, delega- 
ta komitetu paryskiego, p. Olszak z Karwiny, 
kierownik szkoły Kacper z Michałkowie, na- 
uczyciel Dyndowicz, p. Żyntek z Karwiny i 
inni. Czesi obchodzą się z ludnością polską 
po barbarzyńsku. Żołnierze czescy rabują do- 
my, biją ludność, oblewają ją wodą na mro- 
zie, wieszają i wywożą. Wojsko polskie i 
uzbrojona ludność miasta Cieszyna bronią 
każdej piędzi ziemi przed najeźdźcami, je- 
dnakże wobec przewagi wojsk czeskich, mu- 
szą się powoli wycofywać. 


Przedstawienie najazdu czesklego 
przez „Dziennik Cieszyński“. 


Pod datą 28 b. m. o godzinie 9 wie 
czorem donosi Dziennik Cieszyński, że Dą- 
browę i część Karwiny zajęli Czesi, W okrę- 
gu węglowym pruskim posunęli się pod Su- 
chę górną i zajęli ją. Równocześnie przygo- 
towali Czesi atak ze strony Czaczy. Pod wie- 
czór stał tam pociąg pancerny, dwa batalio- 
ny piechoty i artylerya. Aby przeszkodzić 
posuwaniu się Czechów naprzód, wysadzono 
w powietrze część tunelu kolejowego w Mo- 
stach. Oficerowie czescy, którzy zażądali ustą- 
pieqpia wojsk polskich poza Białkę, wezwali 
Radę miasta Cieszyna, aby pomiędzy 4 a 6 
wieczerem zjawiła się na dworcu kolejowym, 
celem uroczystego powitania Czechów. Wobec 
tego Rada miejska przez deputacyę zapewniła 
Polską Radę Narodową o swojej lojalności, 
na dworzec zaś oczywiście nie poszedł żaden 
z radeów. 


Dziennik Cieszyński pod datą 24 b. m. 
przynosi następując- szezegóły o przebiegu 
inwazyi czeskiej na Slązku. We czwartek 
28 stycznia b. r. rano między godz. 5 a 6 
rozpoczęli Czesi kroki wojenne  aresztowa» 
niem dyrektora Piątkowskiego, prof. Drzózgi, 
nauczyciela Siwego w Orłowej, kierownika 
Cykały z żoną, p.j Lisa w dazach i i. Are- 
sztowanych umieszczono w zakładzie dla sie- 
rót w Orłowej. Górnicy w Łaz postanowili 
odrazu zastrajkować i urządzić popołudniu 
demonstracye o ich wypuszezenie. Areszto- 
wanych wywieziono jednak przedtem do 
Ostrawy. O godz. 1080 przed poł. zjawiła 
się w Radzie Narodowej w Cieszynie dele- 
gacya z 8 oficerów w mundurach państw 
koalicyjnych, zażądała widzenia się z ko- 
mendantem ślązkim brygadyerem Latinikiem 
i oświadczyła, że przybyli jako komisya rzą- 
dów koalicyjnych i że żądają ustąpienia 
wojska polskiego poza Białkę. Na to oświad- 
czył brygadyer Latinik, że ma rozkaz bro- 
nić Slązka do ostatniej kropli krwi i nie 
może się zastosować do ich żądania, odnie- 
sie się jednak do Wirszawy Z zapytaniem 
o dalsze rozkazy. Na to odpowiedzieli ofice- 
rowie komisyi, że będą czekali na odpowiedź 
do godziny pierwszej w południe, Należy ją 
przysłać do pułkownika Vilaina w Mora- 
wskiej Ostrawie. 


obsadzenia Slązka przez wojska koalicyi, 
nie przesądza sprawy przynależności Slą- 
zka do Polski czy do Czech, gdyż o tem 
rozstrzygnie konferencya pokojowa. Kie- 
dy się jeszcze brygadyer Latinik. za- 
pytał, czy mają to być wojska franeuskie i 
angielskie a nie czeskie, zapewniono go, że 
jest to wojsko czysto koalicyjne. (W pobliżu 
atoli takich wojsk niema). W samo połu- 
dnie wzięto ze strony polskiej jako zakładni 
ków w zamian za aresztowanych Polaków 
sędziego Nahlowsky'ego i dyrektora czeskie- 
go Banku przemysłowego Peszkę. Przed na- 
dajściem odpowiedzi rozpoczęli jednak Czesi 
działania wojenne w.kiesunku na Bogumin. 
W drodze między Boguminem a Wierzbica 
przyszło do utarczki, w której po stronie pol- 
skiej padli dwaj żołnierze, Czesi zaś pocieśli 
większe straty. Załogę czeską w Bogumini- 
rozbrojono. Potem nastąpił chwilowy rozejm, 
Około godziny 3 zjechali Czesi dwoma po- 
ciągami na dworzec. Walki rozpcczęły się 
ponownie. Tymczasem nadeszła odpowiedź 
z Warszawy iz komendy krakowskiej nakazu- 
jąca bronić Slązka aż do ostateczności. 


Czesi ponieśli klęskę. 


Krakowski Kuryer Ilustr. otrzymał 
w sobotę z Cieszyna następującą depeszę : 
Cztery bataliony czeskie, operujące w oko- 
licy Piotrowie, które przeznaczone były do 
obsadzenia Dziedzie i Bielska, zostały pod 
Piotrowicami rozbite przez wojska polskie. 
Akcyę naszych żołnierzy wsparło 300 miej- 
s:owych robotników. Czesi w popłochu co- 
fnęli się do Morawca, ostatniej stacyi przed 
Boguminem. Klęska Czechów pod Piotrowi 
cami była zupełną. Obecnie Piotrowice znaj- 
dują się w polskich rękach. Również Fry- 
sztat został przez Czechów opróźniony. Z po- 
wodu klęski pod Piotrowicami wypędzono 
ich także z Karwiny. Wczoraj po zaciętej 
walee wojska czeskie zostały z Karwiny wy- 
pędzone. Udział w walce brali nietylko żoł- 
nierze polscy z Cieszyna, ale górnicy, a także 
kobiety i młodociani chłopcy. Na razie cen- 
trum przemysłu węglow'go w Zagłębiu ślą- 
skiem, zostało uwolnione od czeskiej hajda- 
maczyzny. 

Krakowskie dzienniki poranne donoszą: 
Dnia 24 b. m. zajęli Czesi Szybie za Dzie- 
dzieami. Od południa przez Czaczę i Jabłon- 
ków od zachodu dotarli pod Frysztat i pod 
Cieszyn od strony Łąk, Do tych miejseowo: 
sci nie wkroczyli. We Frysztacie stoi goto- 
wych do walki kilka tysięcy robotników hu- 
tniczych. Czesi cofnęli się wczorajszej nocy 
do Piotrowic. Z pod Jabłonkowa zostali wy- 
parci przez górali i robotników Trzyńca. — 
W Dziedzicach i Bielsku organizuje obywa- 
telstwo milicyę. Karwina na razie jeszcza 
znajduje się w rękach czeskich. Frysztat jest 
w rękach polskich. 


Depesza Rady Narodewej Ks. Cieszyń- 
skiego. 


Pod adresem Prezydenta Paderewskiego 
nadeszła od Rady Nerodowej Ks, Cieszyn: 
skiego następująca deposza : 

„Peartraktacye z misygę woj kowąa an- 
gi»lsko-amerykapską zaczęły się wezoraj wie- 
czorem w Cieszynie, Mamy wrażenie, że 
rozkaz do podię-is kroków nieprz: jacielskich 
przeciw Polskom wyszedł od rządu czeskiego 
w Pradze. W przyj uszczeniu tem umacnia 
nas wiadomość z Morewskiej Ostrawy, że 
tam opublikowano rozkaz rządu czeskiego do 
napadu Czechów na Cieszyn. Donosi o t:m 
Morgen Zig: 

Jak nam telegrafują, pod naporem ro- 
botników z Trzyńca i górali izdebniańskich 
Czesi cofnęli się z Frydka do Czaczy na 
Węgrzech, uprowadzili jednak ze sobą mnó- 
stwo jeńców z pośród ludności cywilnej. 

(Z Ksrwiny donoszą, że Czesi wieszają 
tam chłopów polskich, którzy brali udział 
w organizowaniu milicyi. Obecnie tworzy się 
milicya w całym kraju. Zgłaszają się tysiące. 


Ślązk „pieczętuje krwią swój niero- 
zerwalny związek z Polską”. 


Dziennik Ciessyński pisze: - Wojna roz- 
poczęta. Intencyą Czechów było przeszkodze. 
nie, aby wybory na Slązku się nie odbyły 
czują oni bowiem, że wybory te, to rodzaj 
plebiscytu. Mamy jednak różne formy wy- 
powiedzenia się, że jesteśmy częścią Polski, 
W tej chwili krwią pieczętujemy s*ój nie- 
rozerwalny związek z resztą ziem polskich, 
Krwawi się Lwów, krwawiło się Wilno, Po- 
znańskie broczy krwią, teraz kolej przycho- 
dzi na Cieszyn. Wszystkie ziemie polskie 
składały ofiary krwi i my ją złożymy, a nie 
oddamy dobrowolnie ziemi po!'skiej wrogowi 
podstępnemu i zdradzieckiemn. 

Hasłem dziś jegt i musi być na Slązkn: 
Do broni! Do broni wszyscy zdolni do wal- 
ki! Do broni każdy, kto umie i może chwy- 
cić za karabin. 


Odroczenie wyborów na Slązku. 


Rada ministrów na posiedzeniu dnia 
25 b. m. zastanawiała się nad ewentuałaem 
odroczeniem wyborów na Ślązku cleszyń- 
skim ze względu na ostatnie wypadki, ale 
<powzięła jednomyślną uchwałę, by wyborów 
na Slązku nie odraczać, lecz przeprowadzić 
je w dniu dzisiejszym. Decyzyę tę natych- 
miast telefonicznie podano do wiadomości 
Rady Narodowej cieszyńskiej. 

Komisyi Likwidacyjnej komunikują: 
Polska Rada Narodowa w Cieszynie odro- 
czyła wybory do Sejmu ze względu na obe- 
eng sytuacyę na Slązku, 


Uwiadomienie pułk. Wade. 


Od pułkownika Wade, członka misyi 
angielskiej w Warszawie, Ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało następujące uwia- 
domienie: Kapitan marynarki angielskiej 
Rausing, który był posłany, aby zbadać 
sytuacyę na frontach częskó-słowackim i 
wschodnio-galiecyjskim, wyjechał obecnie do 
Bogumina w towarzystwie por. Forstera, 
przedstawiciela misyi amerykańskiej. Rząd 
angielski jest wcale dokładnie poinformo- 
wany o stanie rzeczy na wszystkich gra- 
nieach, 


Przedstawienis sprawy w oświetleniu 
czeske-słowackiego Biura prasowego. 


Czesko słowackie Biuro prasowe poda- 
je nasjępujące informacye z Pragi: Rząd 
republiki czesko-słowackiej już od dłuższego 
czasu z wielką obawą śledził rozwój wyda- 
rzeń w Cieszyńskiem, gdzie Polacy w vza- 
sie chaosu po rozpadnięciu się monarchii 
zdołali przeprowadzić nieodpowiedzialaą oku- 
pacyę, nie mogli jednakże zaprowadzić po- 
rządku i bezpieczeństwa. Z dnia na dzień 
stawało się jaśniejszem, że nia można prze 
czekać na rozstrzygnięcie konferencyi poko- 
jowej, która z pewnością wobec wszystkich 
praw republiki cezesko-słowackiej przydzieli 
nam ten teren naszego państwa historycz- 
nego. 

Z doia na dzień mnożyły się zażalenia 
z obszaru cieszyńskiego, nadchodziły prośby 
o naprawę stosunków i ochronę, Rząd cze 
sko-słow, republiki wstrzymał się jednako- 
woż od wszelkiej akcyi, któraby miała cechę 
militarnego poparcia ślązkiego rządu krajo- 
wego, bo chciał się uchyli& od wszelkiego 
zbrojnego zstargu z  bratnim narodem 
polskim. 

Gdy w tych dniach angislska misya 
po powrocie z Wrocławia przybyła do Cie- 
Szyna, na podstawie własnych spostrzeżeń 
uznała niemożność utrzymania dotychczaso- 
wych stosunków i zwróciła uwagę na niebez- 
pieczeństwo bolszewizmu, którego posiew roz- 
szerza się już na cały Europę środkową. 
Przedstawiciele koalicyi, bawiący w Pradze, 
zapowiedzieli przeprowadzenie koniecznego 
uregulowania zabezpieczenia spokoju w ob- 
Szarze, zagrożonym rabunziem, Niemniej Z3- 
bezpieczenia kopalń węgla w obszarze kar- 
wińskim, które posiadają wielką daniosłość 
wobec obecnego braku węgla. Akcya ta zna- 
lazła rozwiązanie w proklarnacyi, którą wy- 
dali: „Łudaość obu częsci Slązka i okcopne 
stosunki bezpieczeństwa skłoniły rząd repu- 
biiki do wysłania części wojska koalicji, 
które przybyły do nas na miejsce, aby stwo- 
rzyć w kraju porządek, Ludność może być 
spokojna. Zarówno Francuzi, jak Angiicy, 
Włosi i Amerykanie dla obu narodowości, 
tworzących większość, żywią gorącą sympa- 
tyę. Wypełnimy nasz obowiązek. Jako żoł- 
nierze, w kwestye polityczne nie mieszamy 
się, Domagamy się od wszystkich warstw 
ludności poparcia także odnawiania ładu w 
administracyi. Republika jest państwem po- 
rządku”, | 
Podpisali tę- odezwę: podpułkownik 
armii francuskiej Gillaiu, major armii aogiel- 
skiej Grosfield, major armii włoskiej Noseda, 
podpułkownik Stanów Zjednoczonych Posta. 

Dnia 33 stycznia o godz. 10 przedpoł. 
komisya oficerów koalicyi jawiła się u ko- 
mendanta wojsk obszaru cieszyńskiego i we- 
zwała go, aby na podstawie przytoczonej 
powyżej noty dał podlegającemu mu wojsku 
rozkaz opuszezenia obszaru cieszyńskiego. 
Po pewnem wahanin udzielił on żołnierzom 
rozkazu, Wbrew wszelkim oczekiwaniom je- 
dnak, a głównie wbrew rozkazowi śwego 
komendanta polskie załogi w różnych miej- 
scowościach stawiły opór i wystąpiły zbroj- 
nie przeciw wojsku prowadzonemu przez 
przedstawicieli całej koalicyi. Oddzieły pol- 
skie działały głównie według otrzymanego 
polecenia Polskiej Rudy Narodowej „Nie u- 
stąpić po dobremu“. Mimoto akcya postępuje 
szybko naprzód. O godz, 4 popoł. zajęto po 
krótkiej walce Bogumin. Tylko jeden żoł- 
nierz czeski został ciężko zraniony. Polacy 
mieli 3 zabitych i 2 eiężko rannych Załoga 
Bogumina, złożona z 40 oficerów i 840 le- 
gionistów polskieh, została rozbrojona i in- 
ternowana w Morawskiej Ostrawie, 

Wczoraj obsadzono też Dąbrowę, ważny 
klucz w obszarze karwińskim, Tak samo za- 
jęto Górną Suchę, Zbyt, Żogie i Porębę. Żan- 


darmeryę w tych miejscowościach rozbrojona. 
Niektórzy dobrowolnie złożyli przysięgę rzą 
dowi czesko-słowackiemu. W Porębie objeti 
administracyę gminną, zajęto dwa magazyny 
broni. W Karwinie rozgorzała zacięta walka 
Siły polskie, złożone z uzbrojonych osób cy: 
wilnych i Legionistów polskich, zwłaszcza 
koło Frysztatu stawiały zacięty opór. W no: 
cy obsadzono Frysztat, w okolicy Karwiny 
zaś szyby: Messyna, Eleonora, Głęboki | 
Henryk. Wedle zeznania Niemców Polac 
dają rzekomo rozkaz bronienia Slązka cie: 
szyńskiego aż do ostatniej kropli krwi. Na 
sze Straty wynoszą 6 zabitych, 23 rannych 

(Sprawozdanie czesko-słowackie nie koń- 
czy się jeszeze, ale dalszego ciągu nie otrzy: 
maliśmy). 


W kwaterze 


misyi francusko-angielskiej. 


(St. Z.) Jeden z członków  bawiącej, 
we Lwowie misyi koalicyi przyjął wczoraj, 
popołudniu naszego współredaktora i w roze 
mowie udzieljł mu kilka informacyj. 

, Misya koalicyi składająca się z 6 osób. 
wyjechała z Bndapesztu do Polski, aby na 
jej obszarach przekonać się o panującye 
stosunkach, poznać i na miejscu zobaczy 
zniszczenia, jakie różne fazy w'elkiej wojny 
sprowadziły w naszym kraju. Celem misy! 
jest zebranie jaknajobfitszego materyału w 
rozmaitych sprawach aktualnych, posiadają 
cych pierwszorzędne znaczenie dla Polski, 
a ważnych również dla mocarstw  koalicyi, 
która temi właśnie sprawami, żywo się inve= 
resuje. 

Tylko obfity, wszechstronnie oświetlony 
materyał informacyjny zbiera misya. Cał0- 
krztałt jego zadecyduje niezawodnie © 
wielu kwestyach, a przedewszystkiem: e 
może zrobić koalicya dla Polski 

Chociaż zaś zadaniem misyi nie jest 
specyalne zajęcie się sprawami handlowa 
i uprowizacyjnemi, nie zarzeka się ona je 
dunak zużytkowania swoich spostrzeżeń tukże 
na tem polu, w sposób dla nas korzystny, 

Generał francuski Barthelemy, pułkos 
wnik Smyth i iani członkowie misyi zagr 
nicznej nie mają dość słów, aby wyrazić Po” 
lakom swoją sympatyęg, zadowolenie 
podziękowanie za przyjęcie, jakiego dos 
znawali w całej swej podróży na ziemiach 
polskich, Uczucia te sy jednocześnie wyr 
zem społeczeństwa, które reprezentują. TO 
serdeczne przyjęcie, jakiego doznali od Pola: 
ków, a zwłaszcza powitania i owacye we 
Lwowie, przy każdej sposobności publicznego 
ukazania się, tkwią głęboko w sercach człon- 
ków missyi, 


Pułkownik angielski Smyth i major 
freneuski Del’ Etoile wyjechali  wezoraj 
przed południem poza obręb miasta, aby 
w towarzystwie oficerów polskich zwiedzić 
kilka odzinków frontu lwowskiego. Obaj pa- 
nowie wyrażali się z nadzwyczajnem uzna 
niem o żołnierzach polskich. Podobała się 
zwłaszcza doskonała postawa żołnierzy. Of 
cesowie ze specyalnem zaint:resowaniem 
zwiedzili odcinki frontu, obsadzonego prze 
kobiety. 

Pojawienie się zagranicznych oficerów 
na froncie wywołało wśród żołnierzy pole 
skich zrozumiałą sensacyę, Co chwila witano 
ich okrzykami na eześć Anglii i Francyi. 
Pułkownik angielski Smyth dziękując żoł- 
nierzom za owacye wygłosił krótkie przemó+ 
wienie następującej treści : í 

Przyjściem naszem na linię bojową 
chcieliśmy okazać Wam żywą sympatyę, 
którą odezuwamy dla żołnierza polskiego 
Gratulujemy Wam Waszej odwagi i postawy“: 

Skład misyi jest następujący: generał 
Berthelemy, pułkownik Smyth, major 
De l'Etoile, major Fordham, porucznik 
Lamarque. Do misyi przydzieleni są na* 
stępujący oficerowie polscy: major sztabu 
generalnego Tyszkiewicz, podporucznicy: 
Zaleski Mycielski i Michałowski, 
oraz z ramienia kwatermistrzostwa rotmistr 
Kochanowski. 


„Generał Berthelemy i inni członkowie 
misyi, rozpoczynają pracę o godz. 8 rano: 
Czas do godz. 1 w południe sehodzi im na 
przyjmowaniu osób, wspólnych konferencyach; 
przyjmowaniu i odbieraniu depesz. O godz. 
1 w południe podają śniadanie, a już o godz 
2 rozpoczyna misya dalszą pracę, która trw 
do godz. 7 wieczorem. 

W pałacu hr. Potockich, kwaterze mi 
syi koalicyi, przez cały dzień panuje rue 
ożywiony, 


Oezy przechodniów i myśli ludnoś 
zwracają się ku temu pałacowi z otuchą 
nadzieją, że pobyt misyi w naszem mieści 
wyjaśni koalicyi ni-j-dną sprawę, któ 
z oddali w innem może przedstawia się j 
świetle lub też zarysowuje się nie dość wy 
raźnie, 


Część urzędowa 
„Gazety £wowskiej' z dnia 28. stycznia 1919. Nr. 22. 


Rozporządzenie Tymczasowego Komitetu Rządzącego. 


Tresć: Rozporządzenie Tymezasowego Komitetu Rządzącege: a) uchylające art. V. ust. 
wprowadczej do ust. z dnia 1. sierpnia 1895 dz. u. p. nr. 112 i dekretu nadwor- 
nego z dnia 4. października 1883 nr. 2633 zb. u. s. o likwidowaniu i ściąganiu 
należytości adwokackich; b) w przedmiocie przerwy w wykonywaniu kary i uweol- 
nienia z aresztu śledczego osób zasądzonych za przestępstwa przeciw sile zbrojnej 
byłego państwa austryackiego oraz za przestępstwa polityczne względnie zostają- 
cych pod zarzutem tych przestępstw. 


L. 28/pr. 


Rozporządzenie 


Tymczasowego Komitetu Rządzącego uchylające art. V. ust. wprowa- 

dezej do ust. z dnia 1. sierpnia 1895 dz. u. p. nr. 112 i dekretu nà- 

dwornego z dnia 4. października 1833 nr. 2633 zb. u. s. o likwidowa- 
niu i ściąganiu należytości adwokackich. 


SA, 


Uchyla się art. V. usk wprowadczej do ust. z dnia 1. sierpnia 1895 
dz. u. p. nr, 112 i dekretu nadwornego z dnia 4. października 1888 nr. 2638 
zb. u. s. o likwidowaniu i ściąganiu należytości adwokackich. 


MĘ 2 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia w „Ga- 


zecie Lwowskiej“. 


Lwów, dnia 21. stycznia 1919. 


Za Tymczasowy Komitet Rządzący: 


Dr. Henryk Lówenherz, Skarbek m. p., 
Referent Wydziału sprawiedliwości. Przewodniczący T. K. R. 


L. 25/pr. 


Rozporządzenie 


Tymczasowego Komitetu Rządzącego w przedmiocie przerwy w wyko- 
nywaniu kary i uwolnienia z aresztu Śledczego osób zasądzonych za 
przestępstwa przeciw sile zbrojnej byłego państwa austryackiego oraz 
za przestępstwa polityczne, względnie zostających pod zarzutem tych 

przestępstw. 


Dozwala się na przerwę w wykonywaniu ksry wszystkim tym osobom. 
pochodzącym z Galicyi z okręgu Wyższego Sądu krajowego we Lwowie, które 
w wojskowych, czy cywilnych zakładach karnych odbywają karę więzienia za 
przestępstwa przeciw sile zbrojnej byłego państwa uustryackiego lub wojsk 
z niem sprzymierzonych ($$ 827—830 w. u. k.). za zbrodnię zdrady stanu 
($$ 334—387 w. u. k.), za obrazę członków domu cesarskiego ($ 340 w. u. 
k.), za zbrodnię naruszenia spokoju publicznego ($$ 341—343 w. u. k.), za 
zbrodnię powstania ($$ 844 i 345 w. u. k.), za zbrodnię rozruchu ($ 349 w. 
u. k.) i za występki przeciw pokojowi i porządkowi publicznemu z $$ 531 do 
561, e 565, 567 w. u. k., wreszcie za zbrodnię dezercyi z $$ 168 i nast, 
w u. ki 

Osoby, pochodzące z Galicyi z okręgu Wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie, które z powodu zarzutu czynów karygodnych na tle politycznem na 
szkodę byłego państwa austryackiego popełnionych, a mianowicie zarzutu 
zbrodni zdrady stanu i współwiny w tej zbrodni ($$ 58, 60 i 61 u. k), 
zbrodni obrazy majestatu i obrazy członków domu cesarskiego ($$ 63 i 64 
u. k.), zbrodni zaburzenia pokoju publicznego ($ 65 u. k), powstania ($ 68 
u. k.), rozruchu ($ 73 u. k.) pozostają w więzieniu śledczem, lub w tymcza- 
sowem przytrzymaniu w którymkolwiek ze sądów galicyjskich, podlegających 
Wyższemu Sądowi krajowemu we Lwowie, należy bezwłocznie wypuścić na 
wolność. 

Rozporządzenie niniejsze nie ma zastosowania do takich osób, które od- 
bywają karę, względnie pozostają w więzieniu śledczem lub w tymczasowem 
przytrzymania nie tylko za czyn karygodny powyżej wyuieniony, lecz także 
za inny czyn karygodny powyżej nie R a 


We Lwowie, dnia 29. grudnia 1918. 


Dr. Leonard Stahl m. p. Hr. Skarbek, m. p. 


Referent Wydziału sprawiedliwości. Przewodniczący T. K. R. s 


Wybory do Sejmu Polskiego. 


We Lwowie, 


Przygnębienie, wśród jakiego ludńość 
Lwowa przeżywa óbeenie ciężkie chwila, od- 
biło się także na wczorajszych wyborach, 
Udział wyborców był stosunkowo bardzo 
słaby. Brakło też prawie zupełnie agitacyi, 
która dawniej tyle rozgorączkowania wpro- 
wadzała na czas pewien w życie naszego 
miasta. 

Przy wyborze posła do Sejmu Pol- 
skiego : 

w V.okręgu m. Lwowa oddano 1.499 
ważnych głosów. Absolutna większość 750. 
Z ogólnej liczby głosów otrzymali: 

dr. Ernest Adam —- 1.076 głosów, 
red. Bronisław Laskownicki — 298 
głosów, 


_ 


głosów. 
Rozstrzelonych pozostało 13 głosów. 


Wybrany posłam dr. Ernest Adam. 


W okręgu VII. otrzymali: 

inż. Artur Hausner — 4.604 głosów, 
prof. St. Majerski — 651 głosów. 
Odpadły 2 głosy rozstrzelone. 


Wybrany posłem inż. Artur Hausner. 


w Krakowie. 


Wedle otrzymanej depeszy, wybory 
Wczorajsze w Krakowie dały w przybliżeniu 
następujący wynik : 

Lista nr. 1 socyalistyczna otrzymała 
19.746 głosów; lista nr. 2 żydowska 642 
głosów ; nr. 4 syonistyczna 10.090 głosów; 
nr. 5 blok narodowy 29.910 głosów: nr. 7 
Pooalesyon 361 głosów; nr. 8 Stapinszczy- 

ów 59 gł; ur. 9 Stronnictwa niezawisło- 
šei narodowej 944 gł; nr. 11 lista p. Mar- 
kowej 3 gł, 

Wybory odbyły się zupełnie spokojnie, 
Udział w głosowaniu, zwłaszcza inteligencyi. 
był bardzo słaby. 


K 


——————— — 


RONIKA. 


Lwów, 27 stycznia 1919 


Kzlendarz. 

Wtorek 28 stycznia: 

Rzym kət: Karola Wiełkiegn, 

Gr. kat: Pawła. 

Słowiański: Radomira. 

.. Wschód słońca o godzinie 7'42 rano, za* 

ohód 449 wieczorem. 

Temperatura o godzinie 12 w południa 
— 6 Cel * 


— Rozporządzenia Tymczasowego Ko- 
mitetu Rządzącego 1. 28/pr i 25/pr. dołączo- 
Ne zostały osoobnej cdbitce do dzisiejszego nume- 
IU naszego pisma jako Część urzędowa Guzety 
<Wowskiej z duia 28 stycznia 1919. Odbitka 

Jest do nabycia w  Administcacyi Gasety 
Wwowsjkiej po cenie 1 kor. za egzemplarz 


— Rozporządzenie uchylające posta- 
Nowieniu o likwidowaniu i ściąganiu na- 
€żytości ndwekackieh. Rozporzadzenie T. 

. uchylające art. 5. ustawy wprowadczaj 
30 Procedury cywilnej i dekret nadworny z dnia 

Października 1838 nr. 2688 z. u. s. o li- 
oki Vanin i ściąganiu należytości adwoka- 
RNS — usuwa przestarzałe przepisy austrya- 
Uchylone obocnie przepisy normowały 
ori ggPo wanie w sprawach pretensgyj adwoka- 
S w sposób szczególny. — Kupiec, prze: 
= tówieo, rzemieślnik, robotnik i t. d. misł i 

3 prawo pretensyj swych dochodzić w dro- 
m AGE adwokat musiał wprzód narażać 
nie © | klienta swego na żmudne postępowa- 

ni ikwidacyjne we wszystkich ządach, przed 

; o klientów swych zastępował a potem 
tj wdrażać proces, w ten sposób niepo- 
e nie musiało się trudzić cały szereg sądów 
pa odować mnóstwo czynności sędziów, adwo- 
"34 1 stron — bez żadnej zgoła korzyści 

ę „Prawy. Ze względu na obecne przeciąże- 
Rybka ó na zniszczenie aktów, na trudność 
pr i normelnego funkcyonowania i ua 
należał, 7 w komunikowaniu się z sądami — 
jący z 0 Jak najrychlej znieść przepis pówodu- 

‘= HRAaGzne marnowanie czasu i kosztów. 


-= 


„Powodzenie polskiej pożyczki pań- 
ostatniaj ienniki krakowskie donoszą, iż w 
R zach dniach znacznie wzrosła sub- 
Bank, 9  Pożyczkę państwową polską. 
na przeggłą g mysłowym podpisano pożyczkę 
Z Krzeszowj miliony. Hr. Krystyna Potocka 
< og bskrybowała pół miliona koron, 
kowa telegraz ODA gen. Zielińskiego. Z Kra- 
skich operująny, Komendant grupy Wojsk Pol- 
yoh przeciwko Rusinom, gen. 


prof. Romau Dzieślewski — 112 


3 


Zieliúski ciężko zachorował na froncie wscho- 


W dniu 21 stycznia przywieziono węgla: 


dnim. Wczoraj przewieziono go do Krakowa | 38 wagonów (magistrat), 10 wagonów (kolej), 


do rodziny. Stan chorego jest poważny. 
— Bank handiowy w Warszawie po- 


20 wagonów (instyt. human ). 
— Listy do jeńców we Włoszech. 


wołał na zastępoę dyrektora swej instytucyi | Krakowskie biuro Czerwonego Krzyża donosi: 
centralnej, p. Kazimierza Chodorowskiego, | Komenda włoskich wojsk okupacyjnych w In- 


dotychezasowego 


Banku przemysłowego. P. Chodorowski obej- 


dyrektora dlii galicyjskiego | sbrucku podjęła się pośrednictwa w wysyłaniu 


korespondencyj do jeńców byłej armii austro- 


muje nowe stżnowisko w miesiącu lutym b. r. | węgierskiej,; znajdujących się w niewoli wło- 


— Lwowiauom na otuchę. Pełne ser 
deczności pismo pod adresem mieszkańców na 


skiej. Korespondencya wolną jest od opłaty po- 
cztowej i nie wymaga żadnych specyalnych 


szego miasta wystosował przy sposobnóści swe- | druków. Listy należy wkładać do dwóch o- 
go pobytu we Lwowie redaktcr Gazety Czę: |twartych kopert; na zewnętrznej kopercie trze- 


stochowskiej M. Nowakowski. Jak Polska dłn- 
ga i szeroka — czytamy tam między innemt — 


i ba napisać dokładny adres jeńca z dodatkiem: 


„Dnrch Vermitlung der Kl. Divisione Uffacio, 


od morza do morza powstaje i daje swych sgy- | d'sfferi civili in Insbruck Hotel Europe“ i w 
nów, ojców i braci i tych wysyła jako ocho-| prawym rogu u góry w miejsce marki: „Pri- 
tników w święty bój celem utrwalenia wolno-| gionieri di Guerra in franchigis di porto“. Na 


ści, niepodległości 


i granie Ojczystych. We | zewnętrznej kopercie należy podać adres na- 


wszystkich miastach Królestwa, po wsiach i | dawcy, celem zwrotu listu w razie niemożno- 
gminach jak grzyby po deszczu powstały or-| ści doręczenia, W taki sam sposób adresuje się 


ganizacye „Obrony Lwowa i Kresów". 


korespondentki, przyczem adres nadawcy nale- 


Niedamy Wam zginąć, dziś to śmiało i | ży umieścić nad adresem jeńca na lewej poło- 
stanowczo mogę pewiedzieć w imieniu Często- | wie kartki u góry. 


chowy i okolice | 

Wasze bole i cierpienia są naszemi, Nie 
traócie wiary i nadziei. „Póki my żyjemy* 
nie zginiecie, a ta trzecia stolica Polski uko- 
chenej, to źródło światła i oświaty, drogi nam 
Lwów musi pozostać w granicach Polski, Młódź 
jak dębozaki, jak lwy chwytają za broń i spie- 
szą Wam z pomocą. 

Miłość bliźniego, to jedno serce polskie, 
które z Wami kocha Lwów, przyjdzie z pomocą 
materyalną dla tych co tu poczynają konać z 
głodu, Cały stan rzeczy przedstawię złemianom, 
włościanem i robotnikom. Damy wszysy i 
ostatnim kęsem chleba podzielimy się, ażeby 
przetrwać i zwyciężyć Lwowianie! W górę 
geroa, my z Wami, za Wami!“ 

*  — (p) Odczyt dr. Wodziekiego 0 za- 
morskich koloniach Państwa Polskiego odbył 
się w sobotę 25 b. m» w małej salce Towa- 
rzystwa Politechnicznego wobec nielicznego,. 
ale dobranego grona publiczności, Referent 
przedstawił stan afrykańskich kolonij niemie- 
okioh, nakreślił barwny obraz tych podwzro- 
tnikowych okolic, nakoniec podał korzyści, ja- 
kie by one mogły przynosić przy umiejętnej 
gospodarce. Z wywodami p. Wodzicziego mieli 
sposobność nasi Czytelnicy zapoznać się prze? 
niedawnym czasem z jego artykułu, umiesz6z0- 
nego w Gazecie Lwowskiej 

— Piękny przykład. Grona nauczy- 
cielskie i młodzież szkolna seminaryum nau- 
czycielskiego oraz szkoły żeńskiej im. Duehiń- 
skiej w Rzeszowie złożyły łączną kwotę 505 K, 
z której załągpiono na miejscu 15 kg. słoniny 
i materyal ten doręczono we Lwowie krajowe- 
muy ivspektorowi szkół Br. Duchowiczowi do 
rozporządzenia wedle uznania. P, Duchowicz 
w myśl zasady „swój swemu“ obizielił słoniną 
w stosunku złożony h kwot najbardziej potrze- 
bujących w lwowskiem seminaryum nauczyciel: 
skim męskiem i w szkole Żeńskiej im, Hofma- 
nowej. 

— Sprzedaż jaj. Dzisiaj rozposzęła się 
sprzedaż okożo 100.000 jaj w cenie po 90 hal, 
za sztnkę w sklepie galic. Spółki obrotu jala- 
mi i drobiem przy ul. Kotlarskiej 1. 

— (Z) Wielka oblawa policyjno- 
wojskowa. W nocy z soboty na niedzielę od- 
była się wielka obława policyjno - wojskowa 
przy współudziale silnych oddziałów policyi 


Notatki lieracko-a"tystyczne. 


Repertusr teatru miejskiego. 


W poniedziałek 27 stycznia o godz. 5 
po południu „Prawdziwa miłosć“, Komedya 
w 35 aktach Roberta Bracco. 

We wtorek 28 stycznia o godz. 5 po 
południu „Wesoła wdówka“, operetka w 8 
aktach Franciszka Lehara. 

Z teatru miejskiego donoszą: Dziś 
pierwsze po kilkutygodniowej przerwie przed- 
stawienie komedyowe, które wypelni świetna, 
pełna dowcipu i humoru komedya Roberta 
Bracco „Prawdziwa miłość“ z pp. Trapszo i 
Nowackim w głównych rolach. 

Jutro dawno niegrana „Wesoła wdówka* 
w której rolę tytałową odegra p. Dora Helen, 
w inych zaś rolach wystąpią pp. Brzeska, Ku- 
ligowski, Folański i Justian. 

W dziale operowym we czwartek „Bal 
maskowy* Verdiego. 


Z pobytu 


MISY! KOALICYI 


WE LWOWIE. 


Przyjęcie kolonii francuskiej i an- 
gielskiej. 

(z) W sobotę przed południem człon- 
kowie misyi koalicyi przyjmowali w pałacu 
hr. Potockich, bawiących we Lwowie An- 
glików i Franeuzów. 


W teatrze. 


O godzinie 5 po południu oficerowie 


i żandarmeryi. Obiawą kierewali oficerowie i | zagraniczni pojechali do teatru na uroczyste 


komisarze policyjni. Wedle planu całe miasto 
podzielono na rejony, ksżdy zaś przeszukiwał! 


osobny cddział Kontrolny. Obława rozpoczęła | ka, 


rzedstawienie „Strasznego Dworu“, 
Gdy goście w towarzystwie hr. Skarb- 
gen. Rczwadowskiego i inż. Hausnera 


się wczesnym wieczórem od kontroli lokali pu- | zjawili się w loży Rządowej, publiczność 


blicznych. W kawiarni „Avenue“ aresztowano | zgotowała im serdeczną owacyę. 


O.kiestra 


kilka osób grających w karty, także w ka-| teatralna odegrała „Marsyliankę*, hymn an- 
wiarni „Centralnej“ przytrzymano kilka osób gielski, a w końcu „Jeszcze Polska nie 
z powodn gry hazardowny; w banku było 2.700 zginęła“, 


koron. 


Publiczność wysłuchała hymnów, sto- 


Inne patrole przeszukały Kleparów, Za- | jąco, nie szezędząc oklasków. 


marstynów i Żółkiewskie i aresztowały wiele 


Teatr był wypełniony widzami, W lo- 


osób podejrzanych i poszukiwanych. W hotelu | żąch zajęli miejsca: generał Leśniewski 


„Poznańskim“ przy ul. Kamińskiego, w kilkujz oficerami sztabu, 


prozyd. Stesłowiez, 


pokojach na II. piętrze odkryła polleya tajną | wiceprez. Chlamtaecz i Scehleicher, 
gorzelnię. Kierownika „gorzelni“ i zarządcę ho- | członkowie T., K. R. i w. i. 


telu odstawiono do aresztów. Wogóle w ciągu 
nocy organy bezpieczeństwa przytrzymały kil- 
kaset osób, bądźto notowanych policyjnie i 
poszukiwanych, bądźto nie' posiadających ża” 
dnych dokumentów legitymacyjnych. 

— Przywieziomo do Lwowa. 


Obiad w hotelu Krakowskim. 


Około godziny 8 wieczorem przybyli 
członkowie misyi na obiad, wydany na ish 


Dla | uczczenie w sali hotelu Krakowskiego przez 


umożliwienia ludności kontroli przywozu środ- | Zarząd miasta. 


ków spożywczych, korzystając z uprzejmości 


Pizy stołach, ustawionych w podkowę, 


Dow. Etapu we Lwowie, podawać będziemy | zasiadło oprócz Gości ponad 100 osób: przed- 
stale wykaz nadeszłych transportów żywności | stawiciele T, K. R, Najprzew. Arcybiskup 


do Lwowa. 


W dniu 22 stycznia nadeszło: Benzyny | ski, 
2 wagony (magistrat), buraków 1 wagon (ludn, | szych oficerów, 


generałowie Rozwadow- 
Albinowski, wielu wyż- 
Prezydyum miasta. człon 


ks. dr. Bilezewski, 
Leśniewski, 


cyw.), cebuli i czognku 2 wagony (ludn. cyw.), | kowie Rady miejskiej, naczelnicy władz i 
jaja 1 wagon (instyt. hum.), materyałów apt. | instytucyj i t. d. i t. d. 


l wagon (ludn. «yw.), materyałów sani- 


Przy wejściu do sali powitał Gości 


tarnych 8 wagony (instyt. human), nafty 10| Zarząd miasta pcd przewodem dr. Stesło- 
wagonów (magistrat), słomy 2 wagony (magi- | wieza, 


strat), goli 1 wagon (konsum kolej.), świec 2 


W czasie obiadu wzniósł toast na cześć 


wagony (magistrat), węgla 9 wagonów (magi- | Gości Prezydent miasta, dr. Stesłowiez, 


strat), 19 wagonów (kolej), 


zboża 1 wagon | wskazując na uczucia, jakie u naszego ogółu 


(ludn, cyw.), ziemniaków 4 wagony (magistrat), | wzbudziło przybycie misyi. Rzecz SWĄ za- 
4 wagony (instyt. human.), 2 wagony (ludn. | kończył podjętym „przez obecnych okrzykiem 
8yw.), żyta Í wagon (instyt. human.), artykułów | Vive la France, Vive V Angleterre! 


żywności 1 wagon (magistrat), I wagon (ludn. 


Odpowiedział mu gen. Barthelemy. 


eyw.), świń 38 wagony (ludn, cyw.) razem 75 | Jesteśmy, mówił, do głębi poruszeni entu- 


wagonów, 


„yastycznem przyjęciera jakie nas na każdym 


kroku spotyka w tem mieście. Zapewnił teź 
wzajem o sympatyi, jaką żywią członkowie 
misyi dla naszego miasta i dla Polski. 

. Obiad zakończył się około godziny 10 
wieczorem. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Z Miniterstwa spraw zagranicznych. 


Warszawa. Dowiadujemy się, że P. Pre- 
zydent Ministrów Paderewski poruczył tym- 
czasowo pełnienie funkeyj podsekretarza sta- 
nu w Ministerstwie spraw zagranicznych dr. 
Wróblewskiemu. Dotychczasowe obo- 
wiązki służbowe dr. Wróblewskiego, jako 
szefa biura prezydyalnego w Radzie Mini- 
strów nie ulegają zmianie. 


Depesze pułkownika House i sekretarza 
stanu Lansinga do Paderewskiege. 


Warszawa. Kuryer Warszawski donv- 
si, że Prezydent Ministrów Paderewski otrzy- 
mał wczoraj od pułkownika House depeszę 
zawierającą serdeczna słowa powinszowania. 

Warszawa. Prezydent Ministrów Pa- 
derawski otrzymał od amerykańskiego sekre- 
tarza stanu Lansinga następującą depeszę z 
Paryża d. 26 b. m.: Prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych polecił mi przesłać Panu, jako 
Prezydentowi Ministrów i Ministrowi spraw 
zagranicznych tymczasowego Rządu jego ser- 
deczne życzenia z powodu zajęcia przez Pana 
tego wysokiego stanowiska, a zarazem wy- 
razić jego szczerą nadzieję, że Rząd, który 
Pan przedstawia, przyniesia pomyślność Rze- 
czypospolitej Polskiej. Jest to dla mnie 
przywilejem, że wyrażam Panu w tej chwili 
moje osobiste pozdrowienie i zapewniam go, 
że nawiązanie przy najbliższej sposobności 
oficyalnych i rządowych stosunków z Pań- 
skim Rządem i dostarczenie Ojczyźnie Pań- 
skiej takiej pomocy, jaka tylko będzie mo- 
żliwa, w tej chwili, gdy wchodzi one na 
drogę życia niepodległego, będzie dla nas 
Źródłem wielkiego zadowolenia, 8 zarazem 
pozostawać będzie w zgodności zupełnej z 
duchem przyjaźni, który w przeszłości oży- 
wiał naród amerykański w jego stosunkach 
do Pańskich rodaków. 

Lansing. 


Z konferencyi pokojowej. 


Paryż (25 stycznia godzina 4 po poł.). 
Dziś o godzinie 3 po południu zebrała się w 
ministerstwie spraw zagranicznych konferen- 
cya pokojowa na obrady, którym przewodni- 
czył prezydent Wilson. Najpierw obradowa- 
Bo nad sprawą wyałania do Polski 
misyi wielkich mocarstw sprzy mie- 
rzonych. Postanowiono, że Pichon przy- 
gotuje projekt instrukcyi dla misyi. Projekt 
ten będzie przedłożony mocearstwom do przy- 
jęcia. Postanowiono również, że z każdego 
wielkiego mocarstwą może wyjechać jeden 
przedstawiciel prasy, upoważniony doudania 
się do Polski, celem zehrania tam informa- 
cyj szczegółowych. Następnie przystąpiono 
do zbadanis spraw teryt"ryalnych, połączo- 
nych ze zdobyciem przez koalicyę kolonij nie- 
mieczich. Reprezentant kolonij angielskich 
przedłożył osobny referat. 


Ogłoszenie monarchii w Portugalii. 


Msdryt. Jak donoszą z Walencyi, w Li- 
zbonie obwołano monarchię. 


Z ostatniej chwili. 


Komunikat 
Warszawskiego sztabu generalnego 


Komunikat sztsbu generalnego z dnia 
25 b. m. 

Dnia 24 b. m. o godz. 11 prze połu- 
dniem wojska nasze zajęły z powro- 
tem Włodzimierz Wołyński. Nasze 
patrole kawaleryjskie dochodzą do Torczyna. 

Grupa generała Romera: Przy- 
czółək mostowy na Bugu Kryłów został przez 
nas zdobyty. Pod Rawą Ruską órobne u- 
tarezki patroli. 

Grupa gen. Rozwadowskiego: 
Pod Lwowem sytuacya bez zmiany. Pod 
Chyrowem potyczki z bandami chłopskiemi. 

Slązk Cieszyński: Na linii Fry- 
sztat-Karwina-Sucha-Żywociec walki patroli. 
Na południe od Cieszyna zaatakowane od 
tyłu przez górali oddziały czeskie cofnęły się 
z Trzyńca do Jabłonkowa. Patrole czeskie, 
które wtargnęły przez Szlachtową do Pod- 
hala, zostały odparte za granicę Polski. 


Szef sztabu gen. Szepłychi 
` gen. dyw. 


„Złoty polski“ czy „lech“? 


Wielce zasłużony dla nauki polskiej 
Oswald Balzer pomieścił w Kuryerze Lwow- 
skim cenne uwsgi nad kwestyą, jak nazwać 
jedaostkę monetarną w nowem państwie pol- 
skiem. Szanowny uczony nasz występuje 
przeciw nazwom mniej lub więcej niefor- 
tunnym, jak n. p. „piast* lub „pol“ a zwła- 
szcz% „póion* i dochodzi 'do wniosku, że 
najwłaściwiej byłoby utrzymać dawną, uświę- 
cong przez wiekową tradycyę nazwę „złoty“. 
Nie trzeba być specyalistą w tej materyi, aby 
wywody prof, Balzera w niemałej mierze 
uznać za słuszne, nie zawadzi jednak może, 

dy i profan taki, jak niżej, podpisany, swoje 
hzy grosze dołoży do rozwiązań, jakis w tej 
sprawie wyłonić się powinny. . 


Mimo, że prof, Balzer kuna proje- 
kty w tej mierze, nie tylko te, jakie się już 
pojawiły, ale i te, jakie się jSszcze pojawić 
mogą, nazywa w czambuł niefortunnemi a 
nawet „coraz to  wstrętniejszymi di goli 
gami*, ośmielę się przypomnieć, że w końcu 
października r. z. wystąpiłem z propozycyą 
nazwania polskiej jednostki monetarnej „le- 
chem", Zapewne z powodu zamachu ukrsiń- 
skiego tylko Gazeta Poranna zdążyła ten 
projekt podać do wiadomości w numerze z 
dnia 1 listopada. Wobec podjęcia tej spra 
wy przez prof. Balzera, który o mojej pro- 
pozycyi nie wspomina, może by warto za- 
stanowić się, czy nazwa ta jest również nie- 
foriunna, jak parę innnych, albo może zgoła 
wstrętna. 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 
Prez. 18 (26/19). -We środę, dnia 29 
stycznia 1919 o godzini 9 przeł południem 
rozpocznie się Sprzedaż publiczna bezadreso- 
wych, niedoręczalnych przesyłek pocztowych 
oraz przedmiotów znalezionych w sądowej 
Hali aukcyjnej przy ul. Sądowej 1. 7. 


Sądowa Hala aukcyjna. 
Lwów, dnia 25 stycznia 1949. (5586) 


-KonkursSa. 


L., 140/1919 IF. (5522 2—2) 

Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs 
celem obsadzenia opróznionej posady rzeczy- 
wistego nauczyciela geometryi wykreślnej i 
matematyki w l. szkole realnej we Lwowie 
względnie posady tego samego rodzaju opró- 
Żnić się mogącej. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z dnia 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 178, z dnia 24 lutogo 1907 Dz. 
p. p. Nr. 55, tudzież ustawy z 28 lipca 1917 
Dz. p. p. Nr. 819. 

Kanuydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta za pośredniecwem przełożonych 
dyrekeyi najpóźniej do dnia 31 stycznia b. r. 
Kandydaci, którzy pełnią czynną służbę woj- 
skową, mogą przedstawić swą prośbę o tę 
posadę w formie najprostrzej. 

Niniejsze ogłoszenie konkursu za-tępuje 
wszelkie inne ogłoszenie. 


Rada szkolna krajowa, 
Lwów, dnia 20 stycznia 1919, 


Prez. 21076 4 5/18. Przy sądach po- 
wiatowych na Sląsku cieszyńskim jest do 
obszdzenia kilka posad sędziów w IX. klasie 
rang!, a to dwie w Boguminie, jedna we 
Frysztacie, jedna w Jabłonkowie 1 dwie w 
Skoczowie. Do uzyskania którejkolwiek z tych 
posad potrzebną jest obok ogólnych wymo- 
gów ustawowych dokładna zuajomość języka 
polskiego. Ubiegający się o, te posady mogą 
wnosić podania należycia udokumentowane 
do dnia 10 lutego b. r. przez Prozydyum 
sądu obwodowego w Cieszynie. 


Prezydyum Sądu krajowego" wyższego 
Kraków, dnia 15 stycznia 1919. 


Wyroki prasowe. 


Pr. III. 10/18. (5528) 
Obwieszczenie, 

Sad krajowy jako prasowy w Krakowie 
orzekł na wniosek Prokuratoryi Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 51 czasopisma „Pawo 
ludu“ z dnia 22 grudnia 1918 ustępy arty- 
kułów pod tytułem „Szlachta, kler, biuro- 
kracya i długosiaki przeciw soeyalistom“, 
dalej artykuł z napisem „O zniesienie A 
torstwa* i „Redakcya mobilizuje się” 
słów „chcą utrwalić w Polsce nędzę i t- 


% drukarni Wł, Łozińskiege we Lwowie, ul, Ozarnieckiego 1. 1%, pod sarządam Józefa Ziembiu:siugo, 


Należytość pocztową gotówką opłacono, 
4 


Co do mnie naturalnie, jestem gotów 


bronić swej propozycyi do upadłego. A więc | francuskiego 
stwierdzam, że wyższość | pierwszy Król Jan w r. 1860 monetom sre- 
sama | brayra, od r. 4571 za Eenryka III. 


przedewszystkiem 
jej nad nazwami „pol“ lub „polon“ 
rzuca się w oczy. Wobec cudaczności tych 
dwu nazw, wykazanej dostąteczaie przez prof. 
Balzera, sam on przyznać to musi. Jeżeli 
dyskusya nad niemi zbyteczna, to natomiast 
nad nazwą „lech“ można przynajmniej tyle 
się zastanowić, ile czyni to Szanowny pro- 
fesor nad nazwą „piast“. 

Głównym zarzutem jego przeciw na- 
zwie „piast“, jest to, że nie wypada, aby 
nazwę pierwszej i bardzo zasłużonej dynastyi 
polskiej oddawać na pohańbienie codzienne 
w najbradniejszych targach i szacherkach 
handlarskich. Wątpię, czy taxi wzgląd brany 
był kiedy i przez którykolwiek maród. Prze- 
cież na monetach całego Świata i polskich 
umieszczano wizerunki wieikich i czezonych 
przez całe narody władców i nie wahano 
się w ten sposób wizerunków tych narażać na 
podobną poniewierkę. 

Dla mnie jest ważniejsze inne „ale“ 
czysto praktycznej natury, o którem jednak 
Szanowny nasz uczony nie wspomniał. Na- 
zwa „piast“ różni się tylko o jedną literę 
od „pisstra*, nazwy monety hiszpańskiej, 
meksykańskiej, włoskiej i tureckiej i dlatego 
głównie uważam tę nazwę za nieodpowiedaią, 
OLóż nazwa moja „lech“ nie ma tej wady, 
bo w nazwach monet bardziej znanych nie- 
ma nazwy, zoyt podobnej do niej. A że wy- 
raz „lech“ był i jest tylko imieniem osobi- 


| stem a w formie „lechici* nazwą plemienia, 


a nie dynastyi, więc tam Samem odpada 
wzgląd, jaki prof Balzer wysunął przeciw 
nazwie „piast“, 


Nazwa „lech“ byłaby analegiczną do į naturalnej, gdy obrót pieniądza był mierny, 


„frsnka*, 


tak się 
nazywały monety złote, a wprawdzie później 
nazwa ta wyrugowana została przez „liwr*; 
rząd rewolucyjny jednak przywrócił. ję 18 
Germinala IM. r. i nazwa ta trwa dotych- 
czas, Dlaczegożby więc w Polsce nia miał 
upowszechnić się „lech“, powstały na tej 
samej logicznej podstawie, co „frank“ 
francuski ? 

Będę bardzo wdzięczny pref, Balzerowi, 
jeśli przytoczy uzasadnione argumenty przeciw 
nazwie „lech“, których ja nie dostrzegam, a 
sądzę natomiast, że nazwę tę zaleca forma 
całkiem odpowiednia i dogodna w użyciu, 
jako też brzmienie czysto rodzime i treścią 
swą miłe dla serca i ucha polskiego, ` 

Rozumiem motywy, przytoczone przez 
prof. Balzera w obronie dawnej nazwy „uło- 
ty“, czy „złoty polski“. I ja uznaję, że w 
wielu wypadkach lepiej byłoby przy wrócić 
stare nazwy zapomniane, aniżeli stwarzać 
dziwołągi, nie odpowiadające duchowi języka. 
Lecz nowa epoka, jaka się rozpoczyna dla 
naszege narodu, może wymagać i nowych 
określników, o ile tradycya nie pozostawiła 
nam odpowiednich. I dlatego właśnie ośmielę 
się wystąpić ze względów głównie prakty- 
cznych przeciw nazwie „złoty“. Już sama 
forma przywiotnikowa nie zaleca jej do dal- 
szego używania. Wprawdzie mieliśmy ongi 
oprócz niej i inne nazwy przymiotnikowe, 
n. p. „czeski* (gtosz czeski), jeszeze dotąd 
we Lwowie mówią niektórzy „nowy“, zamiast 
cent, ale to nie może sianowić srgumeutu 
za nazwą „złoty“. Minęły czasy gappodaiki 


mnotę* aż do słów „Obóz chłopa i robotni-ş kwocie 50 kor, oraz zwrot kosztów opubli- 


ka“ 
występku z $ 302 u. k., że zakazuje się 
rozszerzania tychże artykułów, oraz zatwier- 
dza się zarządzoną przez P:okuratoryę Pań- 
stwa konfiskatę pomienionego numeru a cały 
nakład tego ma być zniszczony. 


Kraków, dnia 23 grudnia 1918. 


zawierają w swej osnowie znamiona 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. M. 181.169/1918 XVII. (55175 
Siyrski Zygmunt, ogrodnik przy ul. 
Chorążczyzny l. 5 zamieszkały przy nl. Ka- 
leczej l. 19 uznany został prawomocuem orze- 
czeniem tutejszego Magistratu z dma 17 
kwietuia 1918 i. 26.296,18 winnym prze- 
kroczenia przeciw $ 19 ust. 1 ces. rozp. z 
24 marca 1917 Dz. u. p. Nr. 181 popełnio- 
nego przez przekroczenie ceny maksymalnej 
przy sprzedazy jabłez i zasądzony został za 
to na gizywnę w kwocie 50 kor. oraz na 
karę 7 dulowego aresztu, tudzież na zwrot 
kosztów niniejszego ogłoszenia, 
Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 


We Lwowie, 11 grudnia 1948, 


L. M. 137.5921918 XVII. (5514) 

Frandla Soifa, bandiacka masla, zamie- 
szkała przy ul. Rycerskiej l. 25a została 
uznaną prawomocuem o1zeczeniem tut. Ma- 
gistraiu z dnia 8 marca 1918 L. 91.984 win- 
ną przekroczenia z $ 19 ces. rozp. z 24-go 
marca 1917 Dz, u. p. Nr, 181 AR jo 
przez przekroczenie ceny maksymalnej przy 
sprzedaży masła i zasądzoną została na 
grzywnę w kwocie 50 kor. i karę aresztu 
przoz 7 dni tudzieź zwrot kosztów opubliko- 
wania czynu karygodńego. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa, 
We Lwowie, 29 paździe:nika 1918. 


L. M. 138.456/1918 XVII. (5531) | 

Zofia Kurkowska wiaścicielka sklepu 
spożywczego przy plavu Strzeleckim 'l. 8, 
uznaną została prawomocnem orzeczeniem 
tut. Magistratu. z dnia 12 kwietnia 19i8 L. 
41.158/18 winną przekroczenia przeciw $ 19 
ust, 1 ces. rozp. z 24 marca 1917 Dz. u. p. 
Nr. 131 pwpełnionego przez sprzedaż wę- 
dzunej polędwicy powyżej ceny maksymalnej 
I zasądzoną została na grzywnę w kwocie 
50 kor. i karę 7 dniowego aresztu, oraz na 
na zwiot kosztów cgłoszenia czynu karygo- 
dnego. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa, 
We Lwowie, 29 października 1918. 


L. M. 125.502/18 XVII. (5532) 

Libsart Mirla, właścicielka greizlerni 
ul. Leona Sapiehy 1. 81 uznaną została pra- 
womocnem orzeczeniem tut, Magistratu z 
dnia 1 maja 1918 l. 45.372/18 winną prze- 
kroczenia z $ 19 ees. rozp. z dnia 24 marca 
1917 Nr. 131 Dz. p. p. popełniofńego przez 
d | przekroczenie ceny maksymalnej przy sprze- 
daży drożdży i zasądzoną na grzywnę w 


kowania czynu karygodnego. 
Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 
We Lwowie, 22 października 1918. 


C. 3/19. Przeciw Michałowi Dudzie z 
Woli radłowskiej obecnie niowiadomemu z 
miejsca pobytu, wniesiony został pozew do 
Sądu powiatowego w Radłowie o zeznanie 
deklaracyi, Na podz* zwie pozwu wyznaczona 
została Tózprawa na dzień 31 słyczika 1919 
o godz. 9 rano' Celem strzeżenia praw Mi- 
chaza Dudy,usianawia się Franciszka Buwaja 
z Woli radłowskiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Michała 
Dudę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieszeństwo, dopóki on w sądzie sę 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Radłów, dnia 14 stycznia 1919, (5530) 


Amortyzacy6. 


T. 17/18 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jau Matyszkie- 
wicz, urodzony dnia 20 czerwca 1868 w 
Buiowicach, powiat Biała i tam przynależny, 
syn Andrzeja i Ewy, zbiegł ze służby woj 
skowej w ruku 1887 i od t-go czasu wszel- 
ki siad po nim zaginął, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 ustawy 
cywilnej, przeto wdraża siy na preśbę jego 
siostry Katarzyny Dybałowej postępowanie 
celem uznsfua za zmasłego. Wydale się ogół- 
ne wezwenie, aby ud:ielozo szdowi, lub ku- 
ratowi p. Janowi Spuii, naczelnikowi gmin- 
nemu w Bulowicach wiadomości o powyż 
wymienionym. Jana Matyszkiewicza wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposów o swem zyciu 
uwiadowił. Sąd tutejszy na ponowuą prośbę 
| po dniu 1 listopada 1919 r. rozstrzygnie o 
uznaniu zą zmarłeg ». (5506 1—3) 


Sąd obwodowy, Oddział LV. 
Wadowice, dnia 29 września 1918, 


T. VI. 225/18 (2). Na wniosek Sylwe- 
stra Peiłech-Łyczkowskiego w Ouymi podej- 
muje się posiępowanie celem umorzenia wy- 
zi, niżej papieru map żowGo 


BEREE ë —  'MMI| "OMR FERRE, a | E zw > WPN 


Nadał ją po raziżyjemy w czasach kapitalizmu, gdy ruch pie- 


niądza jest olbrzymi, gdy za milionami to- 
czą się miliardy, gdy koniecznością jest ng- 
dawać rzeczom nazwy i formy jak najprostsze, 
krótkie, «więzłe i dog:dne w użyciu prakty- 
cznem, Przecież w gorączce życia epoki nad- 
chodzącej będzie o wiele praktyczniej mówić 
i pisać: tyle a tyle „lechów*, w skróceniu 
„L“, lub „l“, aniżeli: tyle a tyle „złotych 
polskich“, choćby nawet w skróceniu „złp. *. 
Zresztą i skm prof, Balzer nie jest zupełnie 
pewny, czy nazwa „złoty“ nie wprowadzi 
pewnego zamieszania w Polsce, ale ostate- 
cznie oświadcza się za nią, jako posiadającą 
już dawne prawo obywatelstwa. I na tem 
chciałby zamknąć dyskusyę publiczną, bo 
wszelkie propozycye — jego zdaniem — nie 
mądrego nie wymyślą i będą tylko mnożyć 
„coraz wstrętniejsze  dziwolągi*. Ośmielam 
się hyé innego zdania i myślę, że byłoby 
dobrze, aby jeszcze inni zabrali głos dla na- 
leżytego wyczerpania kwestyi. W obecnem 
stadyam tej dyskusyi mamy zatem do roz- 
patrzenia dwa projekty: 


1. projekt prof, Balzera: utrzymanie, a 
raczej wznowienie dawnej nazwy „złoty pol- 
ski“ ; 


2. projekt mój: 
Wacław Naake-Nakęski. 


nowa nazwa „lech“, 


Odpowiedzialny, redaktor. 
STANISŁAW ROSSOWSKI, 


który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go 
ciągu jednego roku od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu s3- 
dowi; także inni iateresowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzo- 
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: Na 
okaziciela wystawiony kwit depozytowy Spół- 


j ki kreiytowej członków Towarzystwa wzaje- 


mnyth uoezpieczeń w Krakowie z dnia 22 
1914 1. 8870 na policę tegoż Towarzystwa 
1. 154131. ; 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 listopada 1918. (5480) 


T. VI. 225/18 (3). Na wniosek Balma 
Se! arfa w Krakowie, pod-jmuje się postępo- 
wanie Celem umorzenia wymienionego niżej 
papierr wartościowego, który wnioskodawcy 
miał zaginąć; wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w iągu Sześciu miesięcy od 
dnia pi rwszego ogłoszenia zarządzenia prze- 
dłożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty: przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego teiminu teu papier wartościo- 
wy za umorzony. Oznaczenie papieru warto- 
ściowego: Kwit zastawniczy Filii e. k. uprz. 
powszechnego Banku obrotowego w Krako- 
wie z duia 30 sierpnia 1914 Nr. 132 wy- 
stawiony na nazwisko Salma Scharfa opie- 
wająoy na 25 sztuk kwitów premiowych z 
losów kredyt. ziemskich I. em, 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 25 listopada 1918, (5495) 


r: 


Doniesienia prywatne, 


KELOENEREFEKNEP 
2 chłopców (Polaków) 
do posług 
przyjmie drukarnia Wł. Łoziń- 
skiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. 


Towarzystwo Żaliczkowe w Grybowie 


na podstawie par. 45 obowiązującego statutu podaje | 


do wiadomości interesowanych, że uchwałą Rady 
nadzorczej z dnia 13 stycznia 1919 postanowiono zni- 
żyć stopę procentową od wkładek 


ma e procent 
począwszy od 1 kwietnia 1919 r. (55:7) 


w 


